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Na marginesie konferencji w 
Teheranie.

Znahy siłacz^ ciężkiej wagi 
Kiepski..malarz zaś z zawodu 
W&fąż ciężary'w górę dźwigał 
Dla popisu,dla narodu.
By go lepiej naród widział 
/Wy mu poklask szwaby dacie/ 
Wylazł na stół pewnie butnie 
Stanął na dębowym blacie.
Psubratowi zaś psubraty 
Podawali wciąż ciężary.
Chociaż mu trzeszczały gnaty,
Lecz ciężary brał na bary.
Wziął blok Polski,cetnar Praneji 
Kilo Danii,kilo Belgii 
Potem milion Europy 
Sypiąc z pyska wciąż obelgi.
"Dawać dalej^ A psubraty 
Już podają ołów,granit.
A stół trzeszczy,trzeszczą gnaty, 
On egipskich chce piramid.
"Dawać,dawać"' lecz już 'rolę 
Grały nawet zwykłe.kila 
Na te tony,na miliony 
Dali sto kila Churchilla...
Siłaczowi - psubratowi,'
Brać grubasa s.ię. zachciało - 
Stół dębowy nie wytrzymał 
I wszystko się ■załamało !
Wtedy jeden psubrat Goebbels 
Zaczął ryczeć jak ten wół,
Ze tu fiihrer nic nie winien 
Ze tu winien tylko s t ó ł...i

AGENCJA TELE - NOWYCH DOWCIPÓW
Podobno w najbliższych dniaeh ma 

się Stalin sobaczyć z hitlerem.
Władze niemieckie po ostatnich 

bombardowaniach Berlina mają prze — 
mianować planty Dietlowskie na Kur— 
wurstendarom.

Nową bronią nimmiecką jest apara 
rat wysyłający promienie czyniące 
ciało przenikliwem dla światła tak 
iż nie będzie ono rzucało cienia. 
Będzie ona zastosowana w GG,gdzie 
jak wiadomo każdy niemiec boi się 
własnego cienia.

"Na ucho jest ogromnie ucieszone 
z przyjażdu oprawcy Hamana,gdyż bę4 
dzie miało odpowiedni obiekt do wie 
szania psów.

POŚWIECONE LINTJSOWI
Tym razem go osaczyli.

• I nie uszło mu na sucho ,
Był bezbronny,moi mili 
I schwytali go za '''Ucho"

Siedział w śledztwie coś pół
I było z nim bardzo kruS®*- 
Kara śmierci! - Po wyroku 
■ Powiesili go za "Ucho"

Choć to bajka,- ot tak sobie 
Nie gardź skrytą w niej nauką 
I w zimowej mroźnej dobie 
Dobrze chowaj N a/8ze/ U c h o

NA CZASIE
- Tatusiu, czy strach dużo waży?
- Dlaczego? Przecież to rzecz 

niematerialna.
- Tak.Ale słyszałem jak mówiono

że wszyscy niomcy mają pełne
spodnie strachu.

OŚWIATA W GG

r\%>

Słusznie ryczał jak ten wół,
Ten bubek partyjny, . . .Bo tu winien tylko stół — - Kto najwięcej przyczynia się
S t ó ł  k o n f e r e n c y j n y  do rozbudowy szkolnictwa w GG ?

- K.W.P.
Bard - Czyś oszalał ?!

- Nie tylko słyszałem niedawno 
Na ULICY że daje niemcom doskonałą

- Heill Jak tam front wschodni? szkołę...
- Co znaczy'jak? Jak flet.... §
- Tak...Jak jedną dziurę się za­

tyka to druga się otwiera!.. § § § § § § §§ » v Y v * §
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PROBLEM WŁOSKIEGO BUTA..'*



ZŁOTY PODZIAŁ HERALDYKA
W związku z wizytą korespondenta 
11 Na ucho" w instytucie "Pur die 
deutsche Ostarbeit"

W instytucie na dziedzińcu, 
Wśród krużganków i podwoi 
Utulony snem spiżowym 
Kopernika posąg stoi.

Zkulą ziemską z cyrklem w dłoni, 
Stoi sztywny i wyniosły.
I spogląda pobłażliwie, 
ka chodzą.ce wkoło osły.

Panowie OstarbeiteryJ 
Ja mam pomysł,byczy pomysł!
W tym sporze o Kopernika 
Zgodzimy się na kompromia

Rzućcie okiem' na ten posąg.
Już się jakoś podzielimy.
My weźmiemy astronoma'
A was... .kulą uraczymy.'

Wprawdzie nasza kula mniejsza 
Lecz my was nie oszukamy 
Na żądanie bez zapłaty 
Całą serię wysyłamy.

Od podziału Witem Stwoszem 
Nie jesteśmy też dalecy 
My weźmiemy sobie Wita 
A wam damy "Stossa" W plecy!!!

Sulima.
ROZMÓWKA

Pytał raz niemiec Polaka 
Tak sobie,ostrożnie,pomału Z czegóż pan żyjesz u kata!
Polak powiedział:Z przydziału. 

Zasępił się niemiec okrutnie 
- Do większych pan nie masz
A na to Polak mu utnil?e^enS^i? 
Coś nie coś dokupię z pensji. 

-To także przecież za mało,
Z tym chyba wieść życie głodowe!
I za odpowiedź dał Polak oałą:
-Mam kartki dodatkowe i

-Czymże pan palisz u licha,
Za co kupujesz ubranie?
Czym płacisz nadwyżkę licznika, 
Za gaz,ża buty,za pranie?

A Polak na to:Pod piecem 
Nie palę,bielizny nie żmieniam 
Gazu i światła nie świecę 
A żyję?....z przyzwyczajenia... 

Przy życiu także mię trzyma 
Choć nie jen jak wy specjałów 
Ze jeszcze nie jedno wytrzymam 
a was - Szlag trafi pomału.

Szarzyński

Drzewo genealogiczne Pronka 
USTROJE

Wybierajmy między ustrojem demo-, 
kratyc znym,s o c j ali s tyc znym,komuni sty 
cznym i kapitalistycznym.1.Ustrój demokratyczny:Pan chodzi w 
butach i robotnik chodzi w butach, .

2 .Ustrój kapitalistyczny:Pan chodzi w 
butach a robotnik bez.butów.

3 .Ustój socjalistyczny:Pan chodzi boe 
so a robotnik w butach.
Ustrój komunistyczny:Obydwaj chodzą 
boso.

NAODWR0T
-Liczne fakty potwierdzają,że gdy 

niemcy mówią,że idą naprzód na fron 
cie,to cofają się wtył.

-Bo przecież twierdzą że kultura > 
idzie naprzód a ludożorstwo to cza­
sy pierwotne.

FRONT
-Jak na froncie?
-Lepiej
-Lepiej?
-Tak,lepiej nie mówić... 
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P I E Ś Ń  M O N A C H I J S K I E G O  D Z I A D A  

N a  mel. "U E b r u  fali"

N a  f r o n c i e  w s c h o d n i m  w  głónej k w a t e r z e  
A d o l f  k o l e ż k ó w  z a w o ł a ł  
W c h o d z ą  p o s ę p n e  s m u t n e •r y c e r z e  
M i l c z ą c  z a s i e d l i  u  stoła.

P r z e d  "bramą g ł ó w n y  A d o l f a  s t r a ż n i k  
Co k o m e n d a n t e m  się mieni,

/ - , G r z e c z n i e  r y c e r z o m , b y  ich ni e  drażnić
S p l u w y  wyciągnął- z kiesżeni.

S p o j r z a ł  surowo A d o l f  po m ę ż a c h  
- R a d ź c i e  k o l e ż k i  co dalej - 
Bo jak t a k  dalej będziem.-zwyciężyć 
U j r z y m  w  B e r l i n i e  M o s k a l i .  . .

W s z y s t k o  mię n araz n a  łeb m i  w a l i  
M a r n i e  coś idzie ten " Mein K a m p f M 
■Tak m uszę tańczyć' jak h a t k o  Stalin,
■Na s w y c h  m i  z a g r a  "organkach"

,B r a c i a  Japańce n a  s w y m  Nippa n i e  
C i ę ż k i e  też m a j ą  p r z y k r o ś c i  
Ż a r t ó w  ni e  z n a j ą  J a n k e s i - d r a n i e  
C h c ą  n a  ic h  w y s p y  iść w  gości.

G d y  o tym m y ś l ę  w  d o ł k u  mię "boli,
W i e m  jaka p r z y s z ł o ś ć  m n i e  czeka.
T a k  mię u r z ą d z i ł  ten a n k o h o l i k  
C h u r c h i l l  i R o s w e l t  kaleka. 1

M opch,

- "YYstęp-wzbroniony" W  A n g l i i

T a m  n a  u l i c y , n a  P o m o r s k i e j  Churchill; ~ No ^nareszcie h i t l e r
D u ż y  b u d y n e k  jest g e s t a p o  z a c z y n a  m a ł p o w a ć  n a s z e  n£k^lepsze
/l t a m  cię w ł a ś n i e  z a p r o w a d z ą  p o c i ą g n i ę c i a . . .
Gdy cię Z: g a z e t k a  n a s z ą  z ł a p i ą /  - Jakto?

■ - A n o , p o n o s i  jedną k l ę s k ę  po
T a m  n a  ulicy,'na P o m o r s k i e j  drugiej...
P r z y  samej b r a m i e  n a  budynku,
S u r o w y  z akaz "Wstęp w z b r o n i o n y "  P r o p a g a n d a ,
W y m a l o w a n y  -jest n a  tynku.

G e n e r a ł o w i e  d o'hitlera>
Y/ydaję o k r z y k  m i m o w o l n y ;  - W  jaki sposób u d o w o d n i  n a m
-Jakie to cepy! B o . m ó j  Boże, pa m , ż e  z w y c i ę s t w o  po n a s z e j  stro n i e
To g d y b y  było t a m  " wstęp wolny" - P r z e p r a s z a m  p a n o w i e . T a k i e  do
To jabym zaraz w s z e d ł  t a m  m o ż e ? ? ?  w o d y  u m i e  p r z e p r o w a d z a ć  t ylko i je­

g o ^  dynie Goebbels...,
- Z przysłów; O S T R Z E Ż E N I E ! !I

N i m s ł o ń c e  w z e j d z i e , r o s j a  ocz y  wyje.' U w a g a  n a  s e a n s a c h  s p i r y t y s t y c z n y c h }
p. G e s t a p o  s zuka d u c h a  N a p o l e o n a , k t ó r y

- 0 0 0 -  o - 0 O 0 -  o - 0 0 0 -  p r z e p o w i e d z i a ł  ry c h ł y  lconlcc wojny.
N A  F U N D U S Z  :/ c z y l i  z w y j ą t k a m i  g r o c h  6 ścianę/ocE M i K o Z a3a-5o o “'pip .WiE - 
t o r  Zoo pap. M i e c z - p a p . N a ł ę c z  - m a t r y c e  F a u s t u s  2o ~  zł.

Ś M I E J M Y  SI? * N I E  W I A D O M O  C Z Y  W O J N A  P O T R W A  J E S Z C Z E  T R Z Y  T Y G ODNIE.
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